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Ww Radomiu: Roczn. 
ts. 4, półr. ra. 8, 
kwart. reg. 1, pocztą: 
Rocz. ra. 5, półr, 
rs. ż2kojp. 50 kw. 
rs. 1 lk. 25. Numer 
pojed, k. 10. Ogło- 
szemin: na stronie 
I. k.20, na III. k.I5 
nalV, x, 8 za wiersz. 
Nekrologu w. k. 10. 
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nują w Warszawic: Ajent, 
(płosz. Rajchmana i Fren- 
dlera Senaiorska 18. oraz 
uproszona przez Redakcyg 
księgarnia W-go Guranow- 
skiego, Senatorska Nr. 32. 
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Sobota 22 Czerwca (4 Lipca) 1891 r. 


wychodzi we Środy i Soboty. 


ZAWIADOMIENIE. 


Handel Towarów kolonjalnych, 


okład wyrobów tabacznych 
i Fabryka Gilz 
M. Pazschalskiego 
stały z domu W-go Zielskiego do dom 
-ej Świerczewskiej, przy ulicy War 


Kiernia p. Br. Woźnickiego. 403- 


Wiadomości Dworskie. 
_ NAJJAŚNIEJSZY PAN 'i 
NAJJAŚNIEJSZA PANI wraz 
ileh Cesarskiemi Wysokościami 
Wielkim Księciem Jerzym i 
Michałem / Aleksandrowiczami, 
oraz Wielką Księżną Ksenią 
Aleksandrówną, raczyli wyje- 
chać w niedzielę, d. 28-go czerw- 
ta, z Peterhofu do zatok fin- 
landzkich. „Aj. Półć 
Urzędowy telegram donosi, że 
dego Cesarska Wysokość Cesa- 
rzewicz Następca Tronu przy- 
Jechał dziś do Czity. W drodze 
z Nerczyńska Jego Cesarska 
ysokość oglądał Urultyńskie 
kopalnie złota gabinetu Jego 
| Cesarskiej Mości. Na stacji 
| Kniazie-Beregowej Jego (Cesar- 
| ska Wysokość przyjął śniadanie, 
dane przez Tunguzów księcia 
Ganfineurowa w namiocie. Na 
stacji _ Turinowo - Poworotne, 
gdzie był naznaczony nocleg, 
| burjaci Aczyńskiego zarządu u- 
Tządzili wspaniałe przyjęcie. 
| („Aj. Pół.) 


Ze szkół. 


|, W gimnazjum żeńskiem w Radomiu 
Wiadectwa dojrzałości otrzymały 
j bp.: Michalenko Wiara (z medalem 
j tebrnym), Marks IKazimira (z me- 
| lalem srebrnym), Kariori Józefa 
Wiktorja, Kucharenko Olga, Pinko 
| Zofja, Olszowska Zofja, Kobylińska 
|adrjanna, Zeliger Rozalja, Adler 
delena, Fjałkowska Marja, Gold- 
|*tein Marja, Tarchalska Helena, 
|"udwan Żofja, Skorżyńska Kazi- 
| "ira, Sztreter Lucyna. 
__ Promocję otrzymały e klasy wstęp- 
hej do 1-6): Nazarewska Zofja, Pie. 
„ma Lidja, Leszczyńska Eleonora, 
Paryczko Emilja—z nagrodami. A- 
mska Anna, Bromirska Jadwiga, 
„llkoszewska Emilja, Golczewska 
acława, Gąsecka Dwa, Grudziń- 
W Jadwiga, Dudelska Marja, Zie- 
Gniewska Amelja, Konosiewicz Eu- 
Rena, Leszczyńska Marja, Mar- 
| Zewska Wanda, Młodzianowska Ja- 
| Wga, Rakowska Stanisława, Praż- 
wska Stanisława, Skorżyńska 
BRE Stachurska Helena, Twar- 
| bleką Julja, Udowienko Helena, 
h ląząk Regina, Jagielska Helena, 
„tmiołkowska Jadwiga, Ćwiercia- 
| ewicz Anna. 
Z klasy I-ej do Il-ej: Udowien- 
| py Eugenja, Kucharenko Apolonja, 
Adamska Władysława, Gacka Sta- 
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Dziś d. 4 Lipca Józefa Kalasantego Wyzn. 


| Rękapisy bez zastrzeżenia nie zwracają 


się. 
|MRRJI WUENSĄ 


nisława, Drozdowicz Sofja, Dutkow- 
ska Lucyna, Kieszkowska Helena, 
Kindt Helena, Kiryczenko Helena, 
Markowicz Anna,  Machmetowa 
Zofja, Obrębska Marja, Penc Joan- 
na, Piotrowska Olga, Potapow An- 
na, Raczkowska Anna, Cennere 


, Ao: _| Regina, Kowalska Zenobja. 
F dniu 24 czerwca r. b. przeniesione zo- | 


2 klasy II-ej do IIl-ej: Ilnic- 


| ka Helena, Knabe Zofja (z nagro- 


Bzawskiej — tam, gdzie dawniej była cu- | dami), Ilnicka Lidja, Knabe Stani- 
3 


sława, Bielajew Nadzieja, Bekerman 
Noemi, Bocheńska Marja, Wisznic- 
ka Anna, Gołębiowska Stanisława, 
Holenderska  Marja, Grabowska 
Marja, Malanowicz Stanisława, Sie- 
rogodzka Katarzyna. 

Z klasy Ill-ej do IV:ej: Aro- 
nowicz Eugenja, Brusendorff Hele- 
na, Butwiłowicz Eugenja, Dropiew- 
ska MANN oro ska Jadwiga, 
Zeliger Gustawa, (z nagrodą za ro- 
boty ręczne)., Zienkowska Józefa, 


Kaczanowska Katarzyna, Płaszczyń- 
ska Helena, Porfienienko Olga, 
Przeździecka Helena,  Prakopow 


Olga, Suszczyńska Amelja, Soko- 
łowska Janina, Tarchow Tatjana. 

Z klasy IV-ej do V-ej: Adamska 
Jadwiga, Aronowicz Stefanja, Biał- 
kowska Marja, Wasilewicz Klaudja, 
Gzowska  Stefanja, * Krzyżkiewicz 
Stanisława, Romanowska Jadwiga, 
Sowińska Stanisława, Szemigonow 
Aleksandra, Streter Aniela. 

Z klasy V-ej do Vl-ej: Dieszyna 
Marja (z nagrodą), Aronowicz....., 
Skorżyńska Jadwiga, Ciemierzyńska 
Olga. 

Z klasy VIej do VII-ej: Czubal- 
ska Marja, Streter Zofja (z nagro- 
dami), Bocheńska Julja, Kowalska 
Janina, Kuklis Zofja (z nagrodą za 
roboty ręczne), Nowicka  Marja, 
Frydman, Eichler Zofja. 


Pospolite ruszenie. 


„Praw. wiestn.* zamieszcza na- 
stępujące rozporządzenie o reorga - 
nizacji pospolitego ruszenia: 

1) Pospolite ruszenie przeznacza 
się, w czasie wojny na pomoce wojsk 
stałych i składa się z całej, nie 
wliczonej do wzmiankowanych wy- 
żej wojsk ludności męzkiej państwa, 
zdolnej do noszenia broni, aż do 
43-ch lat włącznie. Osoby, nie* za- 
liczone do wojsk stałych, lecz zdol- 
ne do służby. frontowej, które w 
wojskach stałych dosłużyły sią ran- 
gi oficerskiej, zaliczają się do po- 
spolitego ruszenia: posiadające sto - 
pień ober-oficerski do 50-ciu lat, 
osoby zaś w stopniu jenerała lub 
oficera sztabu— do 55-cin lat wieku. 

2) Osobom, które przekroczyły 
czas obowiązkowej służby w po- 
spolitem ruszeniu, nie zabrania się 
wstępować do niej stosownie do ży* 
czenia. 

8) Osoby, stanowiące pospolite 
ruszenie, nazywają się szeregowcea- 
mi (ratnikamt), jeżeli nie pozyska- 
li stopni oficerskich i dzielą się na 
dwie kategorje. W pierwszej kate- 
gorji, która przeznacza się zarówno 
do pospolitego ruszenia, jak i do 
kompletowania wojsk stałych w 
razie ich wyczerpania lub braku 
rezerwy, znajdują się osoby, zali- 
czone do tej kategorji przy co- 
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rocznych popisach, oraz osoby, u- 
wolnione z wojsk stałych. Do dru- 
giej kategorji zaliczają się tylko 
osoby, zakwalifikowane do pospo- 
litego ruszenia przy corocznych po- 
pisach; kategorja ta przeznaczona 
jest wyłącznie do pospolitego ru- 
szenia. 

4) Niżej wymienione osoby, li- 
czące się do pewnej kategorji, na- 
leżą do obrachunku: a) zaliczone 
do pospolitego ruszenia po uwol- 
nieniu z wojsk stałych; 5) należące 
do czterech młodszych kategoryj 
(według wieku) pospolitego rusze- 
nia, t. j. zaliczone do niego w cza- 
sie czterech ostatnich popisów i c) 
z liczby zaliczonych do pospolitego 
ruszenia wcześniej— lekarze i fel- 
czerzy, osoby, posiadające świadec- 
twa naukowe dwóch pierwszych 
stopni, oraz te, które ukończyły 
zakłady naukowe trzeciej kategorji 
i które znajdują się w służbie 
państwowej. Osoby, wymienione w 
punkcie 0), mogą być zwoływane 
na ćwiczenia, nie więcej jednak jak 
dwa razy w ciągu pierwszych czte- 
rech lat po zaliczeniu do pospoli- 


tego ruszenia i nie.dłużej, jak na : 


sześć tygodni. 
5) Pospolite ruszenie pierwszej 


kategorji zwołuje się na mocy Naj- | 


wyższych ukazów do senatu, a dru- 
giej kategorji na mocy Najwyższych 
manifestów. 

6) Zwołane pospolite ruszenie 
formuje się w oddziały (drużyny) 
piesze, seciny konne, baterje arty- 
leryjskie, roty forteczne i artyle- 
ryjskie, roty saperów, osady i ro- 
ty marynarskie. Oddziały piesze 
mogą być łączone w brygady i dy- 
wizje, saciny konne i baterje ar- 
tyleryjskie w pułki, roty saperów 
i forteczne w oddziały według z 
góry opracowanego w ministerjum 
wojny planu. 

7) Zwierzchni nadzór nad pra- 
widłową organizacją zwołanego po- 
spolitego ruszenia i zaopatrzeniem 
go we wszystko, co potrzeba, na- 
leży do ministerjów: spraw we- 
wnętrznych (oddział administracyj- 
ny), wojny (sztab główny) i mary- 
parki (sztab główny). Najbliższa 
kontrola-miejscowa należy do gu- 
bernatorów, którzy działają nietyl- 
ko jako przewodniczący komisyj 
poborowych, lecz i jako główni 
przedstawiciele władzy miejscowej. 

8) W razie wykroczeń i prze- 
stępstw osoby, zaliczone do pospoli- 
tego ruszenia, podlegają sądom kry- 


minalnym państwowym, z wyjąt- , 
kiem: 1) niestawienia się, w razie 
powołania, do służby czynnej lub na * 


ćwiczenia; 2) przestępstw, tyczących 
się naruszenia dyscypliny wojskowej 
na ćwiczeniach i 3) mniej ważnych 
przestępstw, popełnionych w czasie 
znajdowauia się na ćwiczeniach, 
W wypadkach przewidzianych w 
punktach 1 i 2 osoby te podlegają 
sądowi wojennemu, a w wypadku, 
przewidzianym w punkcie 3-im pod- 
legają karom dyscyplinarnym ze 
strony zwierzchniej władzy wojsko- 
wej. 

9) Powołanieszerogowców pierw- 
szej kategorji, którzy nie przecho- 


Rok VIII. 
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Prenumerntę 
przyjmują w fiądomiu: 
Redakcya, kslgparnie: np. 
Zuckra i Dub elto- 
wej, składy papieru, 
galant 1 handle pp. Ra- 
kowskiego, Pajycskowskie= 
go, Potockiego, Szerszyn= 
skiego, Michalskiego, Ko- 
kmińskiego, Wojeleehow= 
skiego, Paschalskiego i Q- 
szcząd. W Opatowie p A. 
Gajewski, w Warszawie 
kasięg.: Paprockiego Nowy 

wiat N, 28, Guranowszie= 
go Senatorska 32, M. Wo- 

łowskiego Niecała 12. 


| Wschód słońca o g. 3. m. 47 Zach, o g. 8 m. 21. 


dzili przez wojska stałe, odbywa się 
stosownie do wieku, poczynając od 
młodszych, bez względu na wyjęty 
numer losu, zwyjątkiem tylko ostat- 
niej karegorji wieku. W tym ostat- 
nim wypadku, o ile niema zbytnie- 
go braku ludzi, zdolnych do nosze- 
nia broni, uwzględniane być mogą 
numery kolejne losów, jakie dane 
osoby wyciągnęły przy popisic. 


Z. miasta. 


Na kolonje lecznicze p. „*, zło- 
żyła w Redakcji naszej rs. 1; kwo- 
ta wręczona p. St. Michalskiemu, 
skarbpikowi Tow. dobroczynności. 

Prezes sądu ekręgowego radom- 
skiego v.  Wendrich, mianowany 
starszym prezesem izby sądowej ty- 
fliskiej. 

Członek izby sądowej sSaratow- 
skiej, Biełonosow, mianowany pre- 
zesem sądu okręgowego radomskiego. 

Z. gubernji radomskiej, jak na 
podstawie źródeł urzędowych za- 
znacza „Warsz. Dniewnik*, wyemi- 
growaśo do Brazylji w maju r. b. 
sześć osób, z których dwie opuściły 
rodziny. 

Pod kołami wagonów. We środę 
ubiegłą na stacji Radom o godzi- 
nie w. pół do dziesiątej rano, Jakób 

Buszyński z własnej nieostrożności 
| wpadł pod koła wagonów, będących 
poniósł Śmierć na 
żonę 
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w biegu i 
miejscu. Zabity pozostawił 
bezdzietną. 

Burza. Ze środy na czwartek, 
w nocy, szalała nad miastem na- 
szem straszliwa burza z ulewnym 
deszczem i wichrem. Piorun Dił za 
piorunem. Burza trwała przeszło 
dwie godziny. 

4 okolie donoszą, że wskutek 
piorunów spłonęło wiele budynków. 
W okolicach Ostrowca burza z na- 
walnicą zrządziła duże szkody. 

Miasteczko nasze wyludniło się 

prawie zupełnie. Kto mógł tylko 
| wyjechał na wieś dla wypoczynku 

lub do miejsc kąpielowych dla po- 


j ratowania zdrowia. 


|  Najoczywistszym dowodem wy- 


| ludnienia się Radomia, jest uro- 
| czy nasz letni salon, w którym i 
l rano i nad wieczorem jest literal- 
nie pusto. 

Taksa telegraficzna. Od środy 
d. 1 lipca zaczęła obowiązywać no- 
wa taryfa telegraficzna, znacznie 
zniżona. Opłata za jeden wyraz 
wynosić będzie: 


! kopiejek 

* Do Rumunji . 7—dotychczas 9 
„ Austro-Węgier . 10 3 13 
„ Niemiec zas10 ki 13 
„ Francji 10 4 19 

| „. Bulgarji 14 dj 19 
„eSerbjiSZN 14 A 16 
„ „Danjio s a SID z 19 
p BJ g ooh) dec 18 
„ Bośnji-Herceg. . 16 3 18 
„  Molandiie-ROSZSID ś 18 
„ Czarnogórza . 10 Ą 18 
„ Szwajcarji. 16 Ą 18 
„ Szwecji AMO i 18 
„ lLuxemburga. . 16 " 18 
„Włocha. +17 - 21 
„ Norwegji . . . 17 s 19 
„ MHiszpanji . . . 20 3 24 
„ W.-Brytanji . 20 Ę 26 
„ Portugalji kJ + 24 
„ Gibraltaru 21 z 24 
„ Grecji . 24 4 21 
„ Turcji . 24 p 28 


Chodnik betonowy, ułożony przed 
placami p. Rufina Bekermana, przy 
uł. Lubelskiej, przedstawia się wca- 
le ładnie i ma być bardzo trwały. 


W przyszłości przekonamy się 
o tem | 


Dla biednej. Otrzymujemy pismo 
następujące: „Do dobrego serdusz- 
ka dzieci radomskich zwracam się 
z prośbą w imię nieszczęśliwej ko- 
biety. Niech kilkanaście litościwych 
rączek wspomoże ją, a będzie choć 
chwilowo wyprowadzona z bardzo 
przykrego położenia. Uczciwa, pra- 
cowita, a bardzo uboga, utrzymu- 
jąca z pracy swej dwoje małych 


dziatek i staruszkę, chorą matkę— | 
wzzaież te wGósia ke eż: | wieku lat 32; skończyła na tyfus, 


obecnie nie posiada nawet na za- 
płacenie pomieszkania, 


W imię miłosierdzia składajcie 
dziecinki chociaż po parę groszy, a 
zobaczycie jak to miło wam bę- 
dzie pomyśleć, że biedna istota z 
równie biednemi i głodnemi dzieć- 
mi, dzięki waszej pomocy, otrze łzy 
i zapewni sobie kącik na kilka 
miesięcy. Jestem pewna, że litości- 
wych serduszek jest bardzo wiele. * 

„Mania J. składa na cel ten kop. 
10, Wacia R. kop. 6.* 


Otrzymujemy pismo następujące: 
Szanowny panie Redaktorze | Ośmie- 


to 


zdrowia wszystkich 
szkodliwą. 

Zdaniem mojem, trzepanie wszel- 
kich przedmiotów i szat — zimą i 
latem może być dokonywanem w 
podwórkach, ogródkach i drwal- 
kach. Nienerwowy lokator. 


Z Jarosławia nad Wołgą otrzy- 
mujemy pismo następujące: Sabm 
Gorochowski (38 lat), właściciel 
miejscowej apteki, zawarł związek 
małżeński z p. Zleonorą Szewia- 
kowną (18 lat). Młodej parze po- 
błogosławił ksiądz Bujno w kaplicy 
katolickiej. 

Zmarli: Lujza Krusińska (z do- 
mu Rejcz, szwajcarka), wdowa, w 


nadzwyczaj 


pozostawiwszy 8-0 letnią sierotę, 
Stasię. Szeregowiec rezerwowego 
bataljonu, Stanisław Celiński, u- 
rodzony w siedleckiej gub., łukow- 
skim pow., utonął w rz. Wołdze, 
kąpiąc się nie we wskazanem dla 
żołnierzy miejscu. DrOJEŻ 

Sprostowanie. W artykule dr. Józefa 


Talki p. t. „Z Kostromy*, pomięszczo- 
nym w Nr.50 „Gazety Radomskiej”, w 


wierszu 24.ym od końca czytać należy |! 


po dwukropku 22 dziewcząt i 7 chłopców. 


PODZIĘKOWANIE. 
Czcigodnemu ks, kanonikowi Bąkow- 
skiemu, ze Zwolenia, licznie zebranemu 
Duchowieństwu za bezinteresowną a- 


lam się najuprzejmiej prosić o Po- | systę, Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom 


zwolenie zabrania głosu w organie | i Z a 
J dział w oddaniu ostatniej posługi mężo- 


Pańskim, w nadzieji, iż p. polic- 
majster m. Radomia, dający tyle 
dowodów dbałości o zdrowotność i 
porządki powierzonego mu miasta, 
raczy w kwestji poruszonej na tein 
miejscu nia odmówić swego popar- 
cia... 

We wszystkich prawie kamieni- 
cach, służba dopełnia trzepania po- 
Ścieli, mebli, dywanów, chodników 
it. p. w korytarzach i sieniach 
schodowych. 

Pomijając okoliczność, że opera- 
cja taka może być dla wielu loka- 
torów niezbyt przyjemną, zwrócić 
należy uwagę, że przepełnianie po 
wietrza korytarzy i sieni (rzadko 
gdzie właściwie i dostatecznie prze- 
wietrzanych) najrozmaitszemi roz- 
pylonemi nieczystościami i mikros- 
kopijnemi organizmami — jest dla 


i Znajomym, którzy raczyli przyjąć u- 


wi mojemu, ś. p. Janowi Zieliń- 
skiemu, oraz członkom Straży Ognio- 
wej, za pamięć, i Cechowi Skombinowa- 
nemu za tak liczny występ, składam 
serdeczne „Bóg zapłać.* 

Helena Zielińska z dziećmi. 


Z okolicy. 

Z Sandomierza. (Koresp. „Gaz. 
Rad.*) Rozjechali się uczniowie i 
uczennice szkół miejscowych i wy- 
chowańcy seminarjum, powoli opusz 
czają miasto nauczyciele i profe- 
sorowie na czas wakacyjny i za dni 
kilka pozostaną w mieście ci tylko, 
których obowiązki zmuszają pozo- 

| stać. A pobyt w Sandomierzu w 
czasie lata nie należy obecnie do 
zbyt przyjemnych, tym zaś, którym 
to zdanie dziwnem się wyda, zwró- 
cę uwagę, że Sandomierz, słynący 


” 8BRCE KOBIECE. 


Kartka z przeszłości 


przez 


purĘ ] ERPIŁOWSKĄ. 


(Dokończenie.) 
Jaśko z Tęczyna. 


Trudno się spierać. Spełnim chęci wasze, 
Wszak słuchać niewiast—zwyczaj polskiej ziemi; 


A to dlatego, że niewiasty nasze 
Bohaterkami są — i są śŚwiętemi... 


Dokąd odjeżdżasz ? 


Zwiedzę kraj cały: wielkopolskie łany, 

Stepową ziemię ukraińską młodą 

I stare puszcze Litwy ukochanej. 
Jadwiga. 


Długoż zabawisz? 


Jako orzekły sądowe ustawy: 

Swojej potwarzy niegodziwe słowa 

Odwołał Gniewosz, szczekając z pod ławy, 

I oto wszystko; a teraz bądź zdrowa! 
Jadwiga. 


Jagiełło. 


z prześlicznego otoczenia i wielkiej i 
ilości ogrodów, nie posiada zupełnie | 
odpowiednich miejsc na spacery. 
Chcąc dostać się do bardzo ładnego 
ogrodu S5-rów Skorupskich, trzeba 
przejść przez ulice z cuchnącymi 
kanałami, a następnie karkołomny 
most, że każdy woli wyrzec się ta- 
kiego spaceru. O dostaniu się do 
ogrodów przedmieścia Krakówka 
niema mowy, gdyż prowadząca w tę 
stronę droga, z powodu tysięcy fur 
piasku i tyluż rąk roboczych, jest 
nie do przebycia. 

Pozostaje więc nam jedynie ogród 
spacerowy, z którego moglibyśmy 
korzystać z przyjemnością, gdyby 
nie ważne „ale*. 

We wszystkich publicznych ogro- 
dach wyznaczają dla dzieci z niań- 
kami odpowiednie miejsce w bocz- 
nych alejach, u nas całe falangi 
nianiek i mamek zajmują główną 
aleję, zniechęcając każdego miłu- 
jącego spokój do ogrodu. 

Dzień sobotni zupełnie już od- 
strasza każdego od spaceru w 
dniu tym bowiem wszystkie al- 
tamy zajęte są przez różnych Jó- 
żów, Adolfków i Śrulów, a ławki 
w alejach przez najniższe sfery ży- 
dowstwa. Jakkolwiek żydzi nie 
przyjmowali żadnego udziału w za- 
łożeniu ogrodu spacerowego, nie 
głoszę bynajmniej, by nie mieli 
prawa korzystać z takowego; gdy 
jednak ogród jest publiczny, prawo 
wstępu powinni mieć ludzie tylko 
przyzwoicie ubrani i zachowujący 
się odpowiednio, a my spotykamy 
tam przeważnie chałaciarzy, ober- 
wanych, brudnych, nawet w sobotę 
nieuczesanych, napawających po- 
wietrze tak silnym zapachem cebuli, 
że całe rabatyróż, lefkonij i goździ- 
ków nie są wstanie odwonić żydków 
zajmujących z całą arogancją wszyst- 
kie ławki i nieustępujących nikomu. 

Dawnemi czasy najprzyjemniej- 
sze przechadzki były do statku, 0- 
becnie jednak drogi tam prowadzą- 
ce są tak popsute, że nie tylko 
dojście, ale nawet dojazd jest nad- 


zwyczaj utrudniony. P. Fajans nie | 


obawiając się konkurencji, zatrzy- 


muje statek gdzie mu się podoba, 


i gdzie wygodniej dla niego, tak, 


Była mu 


Gdzie oczy powiodą... 


"Tylko boleścią niezmierną wezbrało; 

A czy wiesz o tem, eo było powodem, 
Że serce więcej niż duma cierpiało ? 

To, że ta ręka, która miecz w nie wbiła, 


Dwustrunna lutnia złota i jest siła, 

Co dwakroć w życiu te struny poruszy: 
Na pierwszej strunie gra wiosna młodości, 
Skoro dziewczęce serce się obudzi, 
Sliczną, słowiczą pieśń pierwszej miłości, 
Co wciela górne ideały w ludzi, 

A patrząc na nich wysoko z nad ziemi 


że nieraz zmuszeni są pasażerowie 
przebywać po deszczu i błocie 11 
wiorsty drogi. Gdy z nastaniem 
żeglugi Górnicki miał puścić swój 
statek między Sandomierzem i No- 


wo-Aleksandrją, p. F. sprowadził | 


2 swoje statki, zniżając opłatę za 


przejazd prawie do połowy, a gdy | 


przekonał się, że nie będzie miał | 
konkurencji, pozostawił tylko jeden | 
statek i cenę podniósł. Gdy jednak | 
dorosła publiczność pozwoliła bez 
protestu na taki wyzysk, młodzież 
szkolna solidarnem wystąpieniem 
zaprotestowała i zmusiła kontro= 
lera statku do przyjęcia zapłaty 
podług zniżonej normy. Jeżeli je= 
dnak zmiana cennika jazdy dla o= 
sób pochodzi prawdopodobnie od 
samego właściciela, to przy przes - 
wozie towarów panuje samowola 
pana kontrolera statku, gdyż 0= 
ferty porobił niższe, a gdy kupcy 


skierowali transporta na Puławy, | 


ceny podniósł, oznaczając przytem 
takowe różnie dla różnych. By= 
łoby bardzo pożądanem dla włas= 
nego interesu p. F. oznaczonie W 

ogłoszeniach ceny za przewóz to: 
warów. 

Z Sandomierza. (Koresp. „Gaż. 
Radomskiej,*) Miasto nasze wyglą 
da obecnie jak żydówka w szabaś 
co to na wierzch włoży jedwabną 
suknię, a spodnicę ma brudną I 

trzewiki zabłocone. Kominy 18 
| dachach pobielone, ściany i dachy 
pomalowane, jednem słowem z wierz 
chu ładnie, wewnątrz jednak takie 
brudy i nieporządek, że aż człon 
kowie komisji sanitarnej, przerażeć | 
ni ogromem pracy, do niczego SiĘ 
nie biorą inic nie robią. A jednak 
czytamy, że gdzieś cholera pojawiać 
się zaczyna, ale, że jeszcze daleko, 
| więc śpij my spokojnie. A tymczasem 
nadchodzi pora owoców i przekupky, 


byle handeł szedł, kręcić się za* | 


czynają z niedojrzałemi owocami 
na co należałoby także zwrócić 
uwagę komisji sanitarnej. — Jest 


dom, w samym środku  miśe 
sta, do SS-ów Fridman należą” | 
cy, do którego jedynie komisja 


' budowlana czasami zagląda. Pó 
mimo, że 


drogą... Jest w kobiecej duszy 


W komnacie królowej. 
Jadwiga (sama, przy krosnach). 
Gdyby to można nawlec łzy na igłę, 
I jak perłami szyć szlak na kitajce... 
Gdyby to można marzenia zastygłe 
W gmach kryształowy, zamieszkać jak w bajce.. 
Czyż cudu żądam ? sokolem chceż skrzydłem 
Na srebrny miesiąc po szczęście się dostać? 
Czemuż to dla mnie jest zwodnem mamidłem, 
Coby wziąć łatwo mogło prawdy postać? 
Pierzchły wspomnienia jak nocne motyle, 
Znmikły niesnaski jak upiorów roje, 
Lecz od tej pory, ten co kochał tyle 
Wciąż dziwnym chłodem mrozi serce moje. 
Kto znajdzie słowo zagadki zawiłej, 
Kto mi ten motek rozwiąże spłątany? 
Czemu gorąco miłował — niemiły, 
Dlaczego kochać przestaje — kochany?... 
(Wchodzi krol). 
Jagiełło. 
Wybacz królowo, że przerwę zajęcie, 
Lecz sam ten wyrok doręczyć ci chciałem, 
W którym podpisy są, i są pieczęcie, 
I cała prawda jest — czarno na białem, 
Jako żądałaś, sąd roztrząsał sprawę, 
Przysięgę Jaśko wykonał z [ęczyna 
T uroczyście wróciła ci sławę 
Wysokich sędziów zebrana drużyna; 


Jagiełło. 
Rok, a może dłużej. 
Jadwiga. 
Królu, chciej szczerze powiedzieć mi, pruszę, 
Jaka przyczyna tej nagłej podróży? 
Czy mnie unikasz? Czy ja słusznie wnoszę? 
Jagiełło. 
Chcę ci mojego oszczędzić widoku, 
Chcę, by swobodniej było ci bezemnie, 
Bo wiem, że ciężko ci żyć przy mym boku 
I sililbym się zmienić to — daremnie. 
Myślałem kiedyś — niedawne to dzieje — 
Że jeszcze dla mnie jest szczęście na Świecie; 
Żywiłem w sercu tajemną nadzieję, 
Że może kiedyś pokochasz mię przecie... 
Dziś miłość moja ciebie jnź nie wzruszy, 
Nadtom przed tobą zawinił, niestety ! 
I choć chrześcjanka przebacza mi z duszy, 
Ale się serce zmroziło kobiety. 
Jadwiga. 
Serce kobiece? czyż ty nie wiesz tego, 
Iż ono przez to, że kocha, przebacza, 
Kocha ząś póty, póki kochanego 
Nie czci nie kazi, sławie nie uwłacza. 
Ja gardzić tobą nie miałam przyczyny 
Za to, żeś mojej przestał wierzyć cnocie, 
Bo to nie hańba, żeś pozorom winy 
| W swej łatwowiernej uwierzył prostocie. 


Nimbem ich skronie otoczyć się sili, 
Nie widzi rzeczy jak są, lecz jakiemi 
Miećby je chciała, więc się zwykle myli... 
Na drugiej strunie gra życie już wtedy, 
Gdy serce przejdzie przez rózgi i noże, 
Gdy się nauczy, kogo, za co, kiedy 
Kochać powinno, jeśli jeszcze może... 
Wtenczas za Światła nie bierze już cieni, 
Już go nie splącze szychów złotych matnia, 
Lecz szczere złoto pozna i oceni 
Miłość poważna i trwała, ostatnia... 
Ja tak dziś kocham... 
Jagiełło. 
Kogo? o! mów kogo?... 
Jadwiga. 
Kogoż uczciwa kochać może żona?... 
(Ujmując jego ręl) 
Chcesz ? chodźmy w przyszłość ukwieconą dro6 
I niechaj przeszłość w niepamięci skona; 
Niech miłość będzie nam jak złota zbroja, 
Na której stępią swe ciosy oszczerce 
I podejrzenia. w 
Jagiełło (obejmując ją). 
Najmilsza ty moja! 
Jadwiga (całując go). 
Czy na tych ustach czujesz teraz serce?... 
BŁ | 


rzenia, jako grożący niebezpieczeń- 
stwem zawalenia się, jednak ręka 
ludzka nie ima go Bię, aż pewne- 
go pięknego poranku sam w proch 
się rozsypie. Oby tylko nie hyło 
wypadku z ludźmi! 

Z nowych budowli stanie w tym 
roku jedna tylko kamienica p. Str., 
prowadzi się jednak także grun- 
towna, bo za 16,000 rs., restauracja 
domu mieszkalnego dła duchowień- 
stwa katedralnego. Dom ten stał 
przez 2 lata z rozebranym dachem 
I deszcze tak przemoczyły mury, 
że pomimo zrzucenia wierzchnich 
warstw cegły, obawiać się należy 
czy mieszkania nie będą wilgotne. 

Do nowo budującego się domu 
p. Str. ma być przeniesiony sąd 
pokoju i archiwum  hypoteczne, 
które tym sposobem znajdą na- 
reszcie odpowiednie dla siebie po- 
mieszczenie. Przy tej sposobności 
zwrócę uwagę obywateli miasta na 
konieczną potrzebę sprawienia dla 
sądu pokoju, chociaż skromnego u- 
meblowania. Przy wprowadzeniu re- 
formy sądowej, otrzymali sędziowie 
na ten cel fundusz, obecnie jednak 
po 15-tu Jatach całe umeblowanie 
zniszczyło się, a na sprawienie no- 
Yego, sądy nie posiadają funduszów, 
gdy więc sąd pokoju w Sandomie- 
rzu funkcjonuje przeważnie dla 
miasta, przeto miasto powinno dbać 
0 odpowiednie dla powagi sądu 0- 
toczenie. 

Z Sandomierza. W ostatnim 
ciągnieniu loterji klasycznej wygra- 
na 20,000 rs., padła w naszem 
mieście na los, będący własnością 
kupca z Koprzywnicy, Joska Cy- 
lamona. Tenże przed 10 laty 
Wygrał na ią losu saskiej loterji 
108 tysięcy rubli, a co rok wygry- 
Wa mniejsze sumy.  . 

Z lłży. W dniu 23 w miastecz- 
ku naszem odbył się doroczny po- 
pis w szkole miejscowej męzkiej. 
Że sprawozdania wyjmujemy parę 
tiekawszych danych. 

Na 2,000 mieszkańców chrze- 
ścian, stale uczęszczało do szkoły 
%* ubiegłym roku 100 chłopców, 
Ż nich było w oddz. wstępn. 26, 
W oddz. I — 36, w oddz. Il — 27, 
* oddz. III — 11. Z tej liczby prze- 
Rzło do oddziałów wyższych 45 ucz- 
niów, a 6 zupełnie ukończyło kurs 
nauk elementarnych. 

,£ przyjemnością zaznaczyć mu- 
slmy, że bardzo zadawalniające po- 
stępy w naukach i rozwinięcie u- 
mysłowe uczniów, osada nasza za-- 
Wdzięcza wytrwałej, sumiennej i 
bardzo umiejętnej pracy miejsco- 
wego nauczyciela, który też cieszy 
Się za to powszechnem i zasłużo- 
tem nznaniem. 

Z Połańca korespondent pisze: 

nas bardzo Źle, ciągłe deszcze 
podnoszą poziom wód rzeki Czar- 
nej, która zalewa łąki i pola. O 
zbiorze siana w takich warunkach 
myśleć niepodobna. Okolica tutej- 
24 ma znaczne obszary łąk, które 
Obecnie stoją pod wodą. Na nizi- 
lach wszystkie zasiewy przepadły 
Wskutek zalewu wód. — Ż końcem 
Czerwca r. b. mieliśmy pożar, lecz 
Przy spokojnej pogodzie zdołano go 
tmiejscowić. M. P. 

Z Opatowa. (Koresp. „Gaz.Rad.*) 
Dnia 23 czerwca r. b. w Nikisiół- 
(8 z niewiadomej przyczyny spali- 
) się zabudowania gospodarcze 
Wraz z domem jednego z gospo- 
arzy, 

Dnia 23 czerwca, dorocznym zwy 
Czajem, przy posągu Ś-go Jana, w 
Uroczej dolinie, odbyły się sobótki, 
Wtym roku urozmaicone ogniem 
bengalskim i rakietami. Zaprawdę 
Uroczo wyglądały w tem oświetle- 
Mu rusałki. 

Publiczność w uroczystości tej 
Brzyjęła bardzo liczny udział, J. 
„ W Niekłaniu zakład leczniczy już 
Kit wykończony i oczekuje kura- 


i cjuszów. Wanny ruchome, ogrze- 


wane parą, tusze wachlarzowe i t. 
n. spitz-douche, tusze parowe i in- 
ne urządzenia, takie same jak w 
Vóslau - Gainfarn pod Wiedniem, 
wskazują, że nowy zakład leczni- 
czy odrazu zajmie stanowisko pierw- 
szorzędne. 


Z Tarłowa korespondent nasz 
pisze: Dnia 28 czerwca w lasku, 
należącym do p. Arkuszewskiego, 
właściciela dóbr Czekarzewice, zna- 
leziono zwłoki zabitego człowieka 
z kilkoma na głowie i boku rana- 
mi, zadanemi ostrem narzędziem. 

Z pierwotnego śledztwa, prze- 
prowadzonego przez miejscową wła- 
dzę gminną, okazało się, że ofiara 
zbrodni pochodzi z miasteczka Jó- 
zefowa, gub. lubelskiej. Zamordo- 
wanym jest Major Rozencwajg, izrae- 
lita, który, jako dzierżawca łaźni 
w Józefowie, przyjechał do wsi 
Maruszów celem zakupienia mio- 
tełek dębowych. 

Zbrodnię prawdopodobnie speł- 
niono we wsi i ztąd przewieziono 
trupa do lasu, gdzie nie zauważo- 
no najmniejszych śladów krwi, tem 
więcej, że trup okręcony był w 
'długie palto, prawie niezakrwą- 
wione i miał związane rzemieniem 
nogi. 

Śledztwo rozwinięto, lecz nic do: 
tąd nie wykryto i trudno będzie 
wyśledzić, gdyż złoczyńca dokonał 
zbrodni, zachowując wszelkie Środ - 
ki ostrożności. Kalasanty. 


ze świata. 


Z Krakowa. Starszą córkę Jana Matej- 
ki zaślubił w tych dniach p. Józef Uszyc- 
ki, artysta-malarz, profesor krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych. 

Z Pragi. (Koresp. „Gaz. Rad/') Uro- 
czystość czeskich „Sokołów* dobiegła 
już do końca. A zaiste była to uroczy- 
stość wspaniała i podniosła. 8,000 Soko- 
łów —przeważnie szczepu słowiańskiego, 
przyjęło udział w tem wielkiem święcie 
pobratymczego nam narodu. Przyjęcie 
Sokołów lwowskich, krakowskich i przed- 
stawicieli z Poznania było niewymownie 
serdeczne i wyszczególniające, Starosta 
dr. Podlipny gości naszych powitał na- 
stępującą przemową: „W imieniu związ- 
ku czeskich „Sokołów* witam was ko- 
chani bracia w naszej złotej słowiańskiej 
Pradze. Witam was w imieniu czesko- 
słowiańskich Sokołów jak najserdeczniej, 
a witam was z tem większą radością, 
żeście przybyli do nas w tak znacznej 
liczbie. W tem widzę, mili bracia, waszą 
wielką miłość dla nas, a wobec tego nie- 
chaj wolno będzie mi powiedzieć: naród 
sokolski jest innym niż naród politycz- 
ny. Co robią politycy, to nie obchodzi 
naródu Sokołów. Jeżeli będziemy pie- 
lęgnowali myśl Sokolą, osiągniemy też 
to, o co Sokół walczy ! O cóż walczymy A- 
Czyż chodzi nam tylko o siłę muskułów? 
Zaiste, że nie! Nasz cel jest jeszcze inny! 
Mamy cole moralne i cele narodowe. 
Miłość ojczyzny wzmacnia w nas te dą- 
żności. Miłość ta łączy się z nami, bo o- 
piera się ona na słowiańskiem uczuciu. 
Przyjmijcie zatem za wasz współudział 
w naszej uroczystości podziękowanie 
tem czulsze, że współudział wasz podnie- 
sie blask naszej uroczystości. Wołam 
wam serdeczne: „na zdarl* 

W odpowiedzi dr. Podlipnemu zabrał 
głos dr. Czarnik ze Lwowa i mówił w te 
słowa: „Drodzy bracia Czesi! Zgadzam 
się zupełnie z twierdzeniem dr. £odlip- 

nego, że nie polityka lecz miłość pobra- 
tymcza Sokoła nas tu sprowadziła, je- 
steśmy bowiem braćmi krwią z krwi, ko- 
ścią z kości, Wszak Lech a Czech byli 
braćmi, synami jednej matki. Myśl So- 
koła łączy nas nadto. Jesteśmy rozrzew- 
nieni serdecznem powitaniem, Lud wasz 
witał mas wszędzie szczerze, po brater- 


| 
sku. Nie polityka, lecz miłość będzie na. | 


mi kierowała. Nasz Sokół powstał za 
waszym przykładem. Od was też można 
się uczyć pracy narodowej. Byliście zni- 
szczeni a odrodziliście się tak świetnie. 
Przybyliśmy tutaj, aby uczcić waszą 
pracę narodową. Niech żyje naród cze- 
skil* Wogóle przyjęcie wszystkich towa. 
rzystw sokolich, tak słowiańskich, jak i 
zagranicznych, było gorące i serdeczne. 
Kilka czeskich towarzystw przybyło z 
z wybornemi orkiestrami. Wszędzie pa- 
nował ścisk, wszędzie rozbrzmiewały 
dźwięki ezeskich pieśni narodowych, a 
najczęściej: „Kde domów mój*, albo: „Hej 
slowane'. Nuta pieśni czeskich brzmi 
nam swojsko, przy jej tonach porywają- 
cych serce, zapomina się o przebytej 
drodze, zda się bowiem, że znajdujesz 
się na ziemi swojej. Serdeczny słowiań- 


ski dźwięk pieśni, serdeczna słowiańska 
gościnność spotyka się na każdym kro- 
ku. Pięknym strojom Sokołów lwow- 
skich i krakowskich przypatruje się lud 
czeski z lubością i słyszysz często: „To 
bratrzi polacy —slavaiml* Piękneczeskie 
„śleczenki* strzelają ponętnie lśniącemi 
oczkami na naszych sokołów. Piękna u- 
roczystość rozjaśnia twarze, rozwesela 
serca. Rozbrzmiewają też pieśni: 
„Sokol jsem a sokol budu 
szat sokolski nosit budu 
szat sokolski heski sluszi, 
żadny mi ho neporuszi.* 
albo: na nutę krakowiaka: 
„Czerwena koszile 
sluszi roztomile 
staremu mlademu 
Sokolu swarnemu.* 
albo: 
„Hej Sokolice, mużnie w przed, 
tu prapor nasz, tu sily strzed, 
tu tabor czeskich bratrzi 
nuż ajtu wzhuru bystry klat 
a śmiely, wolny bud nasz lat 
widyt na nas narod patrzi.* 

Umyślnie dła uświetnienia uroczysto- 
ści, częski poeta, Sladek, napisał „hymn 
Sokołów, 

Wykonywanie jednego 
gramu uroczystości za drugim postępo- 
wało tak szybko, a sam program był tak 
obfitym, że niepodobna streścić go w 
krótkiej korespondencji. W parku stru- 
mowskim, niedaleko wystawy, odbyły 
się wspaniałe nad wszelki wyraz ówicze- 
nia en masse czeskich [owarzystw. Ma- 
By Sokołów, dowodzone i kierowane 
przez naczelnika siedzącego na koniu, 
wykonywały poruszenia i wszelkie ćwi- 
czenia z nadzwyczajną zręcznością, Ści- 
słością i dokładnością. Zachwyt i po- 
dziw! 

Pochód uroczysty 8,000 Sokołów był 
również imponujący. Na czele „Sokoły* 
ze Lwowa i Krakowa, a za nimi inne od- 
działy, według miast i szczepów — ze 
sztandarami, W salach ratuszowych mia- 
ło miejsce przyjęcie delegacji obcych 


8 
gości, Naturalnie toastów ku czci wza- 
jemnej mnóstwo. Przyjęcia na zofijskiej 
wyspie wieczorem—nie zapomni ten ni- 
gdy, kto przyjmował w niem udział. Ca- 
łość uroczystości wypadła zdumiewają- 


co Świetnie! SERZ 


unktu pro- 


Redakcja „Gazety Radom= 
skiej” ma zaszczyt przypom- 
nieć, że czas odnowić przed- 
„płatę półroczną i kwartalną. 


RPolityka. 

Dzienniki zagraniczne rozpisują 
się szeroko 0 nowem zarządzeniu 
rosyjskiego ministerjum wojny, sank- 
cjonowanem przez Cesarza, miano- 
wicie o ustanowieniu instytucji za- 
stępców oficerów rezerwy. Okolicz- 
ność, iż rosyjski zarząd wojenny 
postanowił przystąpić bezwłocznie 
do ułożenia listy, jest zdaniem 
„Kól. Ztg.*, dowodem, „iż w kołach 
decydujących przywiązują wielką 
wagę do tego zarządzenia, a ząra- 
zem nasuwa się myśl, iż rosyjskie 
ministerjam wojny ma powody nie 
ociągać sią z wykonaniem nowego 
rozporządzenia, Rozporządzenie to 
podnosi wielce bitność i pogotowie 
armji ruskiej; z tego powodu za- 
sługuje na większą wagę niż tranz- 
lokacja tej lub owej dywizji, lub 
drobne powiększenie sił zbrojnych *. 

Przedłużenie trójprzymierza na 
lat sześć stało się faktem dokona- 
nym, podpisali je: Cesarz Wilhelm, 
Król Humbert i Cesarz Franci- 
szek Józef. 

„Standard* donosi, że przy od- 
nowieniu trójprzymierza określono 
dokładnie udział Włoch w wojnie 
między Niemcami i Francją. 

W kołach dyplomatycznych za- 
pewniają, że trzy mocarstwa pod- 
pisały tym razem jeden tylko wspól- 
ny traktat, który na wszystkich 
uczestników przymierza jędnakowe 
wkłada obowiązki. 

Oba cesarstwa, pisze „Fremden- 
blatt*, z radością przyjęły Włochy, 
jako pożądanego towarzysza do 
związku w interesie powszechnego 
pokoju i zapewniły Włochom bez- 
warunkową wierność. Trójprzymie- 
rze istnieć będzie nau dotychczago- 
wych podstawach. 

Zachodzi pytanie, czy ijak fakt 
odnowienia przymierza oddziała na 
tormę stosunków Francji i Rosji. 


, Czy pozostaną na dotychczasowej 


stopie zażyłości, czy się też jeszcze 
bardziej zbliżą i na jakich podsta- 
wach i warunkach? W tych dniach, 
były francuzki minister spraw za- 
granicznych, Flourens, twierdził, że 
dwa te państwa mają między sobą 
rodzaj konwencji obronnej na wypa- 
dek starcia międzynarodowego. Jak- 
kolwiekbądź jest, zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że cały interes po- 
lityczny najbliższych czasów będzie 
się skupiał około tego, czyi jak 
Rosja i Francja do siebie się zbliżą, 
lub się od siebie oddalą. W tem też 
zagadnieniu mieści się lub się z 
niem przynajmniej ściśle wiąże kwe- 
Btja wojny i pokoju. 

Tymczasem radykaliści włoscy, nie 
zważając na fakt spełniony, usiłują 
podtrzymać agitację przeciwko po- 
trójnemu przymierzu. Deputowany 
Bovio odbył właśnie w Rrzymie 
pierwszą konferencję, temu celowi 
poświeconą. Przemawiając ku nie- 
małemu rozczarowaniu słuchaczy, 
w duchu umiarkowanym rozwodził 
się nad kwestjami narodowemi i 
społecznemi, zaprzątającemi umysły 
w naszych czasach; powiedział on 
między innemi co następuje: 

„Pan-germanizm, pan-slawizm i 
pan-latinizm są to trzy cele, ku 
którym Europa dąży. Gdy urze- 
czywistni się myśl federacji tych 
trzech grup narodów, wtedy nowy 
porządek społeczny zatrze ostatnie 
ślady ducha, szarpiącego dawniej 
ludzkość i ustanowi państwo Boże 
na ziemi. Włochy i Francja prze- 
znaczone są do podjęcia wspólnej 
pracy dla urzeczywistnienia takie- 
go stanu rzeczy. Francja atoli po- 
winna zaniechać raz na zawsze 
wszelkiego poruszania kwestji rzym- 
skiej, szanować równowagę na mo- 
rzu Śródziemnem, odstąpić od po- 
lityki kolonjalnej i rozwinąć sztan- 
dar wolności ekonomicznej wszyst- 
kich ludów.* 

Mowa deputowanego Bovio nie- 
osobliwe sprawiła na obecnych wra- 
żenie,. ci ostatni tedy, gdy się skoń- 
czyła, wezwali deputowanego Im- 
brjaniego, ażeby przemówił do zgro- 
madzenia. Imbrjani życzeniu zado- 
syć uczynił, przemawiając w duchu 
irrydenty włoskiej i wywołał tem 
wielki w zgromadzeniu zapał. Tego 
samego rodzaju meetingi odbyć się 
mają w Neapolu, Medyolanie, Pa- 
lermie i innych miastach włoskich. 


pod Blinstrub, Adwokat przy- 
sięgły, przeniósł swą kancelarję 
do domu p. Wojciecha Świestow- 
skiego, w mieście Opatowie.  401-2 
POLE Wędrychowski, pom. adw. przys., 

otworzył w Radomiu WE TP 


Lubelska, dom Prussaka. 


z targów. 

W Radomiu na targu dnia 2-go lipca 
1891-go roku płacono: korzec pszenicy 
rs. 7,50 — 0.00, żyta rs. — 5.75, jęcz- 
mienia rs, 4.20, korzeo owsa r8.—3.30, 
korzeć tatarki rs. 0.00, kartofli rs. 0.00. 

W Warszawie dnia 2-go lipca 1891 
roku, według „Gazety Handlowej" pła- 
cono korzec pszenicy rs, 0.00, korzec 
Żyta re. 6.30, korzec jęczmienia rs. 
0.00, korzec owsa rs. 3.00. 

Okowita. W Warszawie d. 2-go lipca 
usposobienie na  okowitę Było sła- 
be; płacono za wiadro 100% w sprzedaży 
hurtowej 11.08, za wiadro 780—rs, 8.64, 

Na giełdzie warszawskiej dnia 2-go 
lipca płacono: 

arki niemieckie 
Guldeny austryackie „,, 
FranklANO"O K0.dz; 
Funty szterlingi I Ł. 

Kraków dnia 2-go lipca 
Ruble 134.50 płacono; 

Berlin, dnia 2-go lipca. Ruble 230,25. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Tomkowi z Przedmieścia. Niech Sza- 
nowny Pan dalej pracuje. 

Sportsmenowi. Wyścigom poświęcamy 
w ogóle mało miejsca, a tym bardziej 
wyścigom krakowskim, które, jako za- 
bawka—jedynie wielko-pańska, nie mo- 
gą mieć żadnego wpływu na rozwój i 
postęp racjonalnej hodowli, ani w Galicji, 
ani u nas. Nam potrzeba produkowania 
silnych koni roboczych, a nie biegunów 


ra, 43.62% za 100 

7550 w,» , 

35.05 % 
8.81 


| 


wyścigowych. Praca, panie, interesuje 
nas, a nie czcze, wielko-pańskie i rujnu- 
jące zabawy. Ulepszenie hodowli koni 
włościańskich, roboezych i wierzchow- 
ców, oto cel naszych gospodarstw. Prze- 
kosa się Szanowny Pan, że krakowskie 

wyścigi, jakkolwiek szumnie je nazwano 
międzynarodowemi, klapną niedługo, jak 
klapły dawniej organizowane. 

Panu W... w I. Kwestji tego rodzaju 
nie roztrzygamy i podnosić ich nie bę- 
dziemy. 

Panu £..w S. Najlepiej i najrozum- 
niej Szanowny Pan uczyni, jeżeli osobi- 
ście sprawę całą przedstawi J. W. Na- 
czelmkowi gubernji. 

Obywatelowi z Kozienic. Należy wnieść 
podanie na ręce p. Naczelnika powiatu, 
a nieszkodziłoby również i osobiście pro- 
sić J. W. Gubernatora. 

Fani M.. W żaden sposób nie może- 
my i nawet nie chcemy, 

Korespondentowi. Ostrożność, w przyj. 
mowaniu wiadomości jest konieczną, a 
to dla tego, że niedokładna lub niepraw- 
dziwa informacja szkodzi każdemu pis- 
mu i dla tego, że nie jest wcale rzeczą 
przyjemną drukowanie urzędowych ZA- 
przeczeń, które, niech pan będzie pewny, 
nie pomagają wcale żadnej gazecie. Dla 
tego. taż... nie — bo niechcemy robić 
przykrości ani sobie, ani nikomu. 


OGŁOSZ ENIA. | 


(U kalendarza radom- 

skiego na r. 1892, na- 
desłały w dalszym ciągu ogłoszenia 
następujące firmy 2 Radomia: 
„Biuro próśb i tłómaczeń* M, Zył- 
nickiego; „Zakład tapieersko-deko- 
racyjny* Jama Szaniawskiego; „Ma- 
gazyn obuwia damskiego i męzkie- 
go* Łeopolda Dutkowskiego; „Za- 
kład nożowniczy* Jama  Wiórkte- 
wicza; „Magazyn ubiorów męzkich 
J. Ajfrai A. Zygmana. 


DO SPRZEDANIA! 
80 skopów, zdatnych do cho- 


wu, w Starosiedlicach, poczta Iłża. 
309-1 


DOM BANKTERSKI 


M. GOLDHAAR 


w Radomiu, 

nlica Lubelska dom p. Trzebińskiogo 

Nr. 109. 104—6 
Ubezpiecza : 5%, Pożyczki Premjowe 
Rosyjskie I-ej Emisyi z 1864 r. od 
ciągnienia amortyzacyjnego w dniu 
1 (13) lipca r. b. odbyć się mają- 
cego, Wydaje przekazy listowne i te- 
legraficzne na wszystkie miejscowości 

kuracyjne w kraju i zagranicą. 
ryalkład wyrobów blacharskich 
wraz ze sklepem W. Karczew - 
skiego, istniejący obecnie w domu 
Prussaka, przy ulicy Lubelskiej, 
skutkiem rozwinięcia takowego z 
dniem 8 lipca, r. b., przeniesiony zo. 
staje do domu W-go Mierzyńskiego, 
6 czem imam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność. Powyższy za- 
kład posiada na składzie wszelkie 
wyroby w zakres blacharstwa wcho- 
dzące: wielki wybór lamp, szkieł i 
knotów, naftę kaukazką, najlepszą 
braci Nobel, świece, mydło, kroch- 
mal, szuwaks, smary, oliwę i t. p. ; 
Oraz uskutecznia najtańszym spo- 
sobem krycie i malowanie dachów, 
jak również przyjmuje wszelkie re- 
peracje, a wszystko po możliwie naj- 
niższych cenach, z czem się i nadal 
poleca łaskawym względom Szanow- 
nej Publiczności. —Trumny metało 
we 1 drewniane. 404—2 
z Barczewski. 


DSNDEDTONOZNICNY | 
G 

ni „ARŁAD OGRODNICZY EJ 
| Józefa WEŁNOWSKIEGO 5 
" w Radomiu r 
m poleca 367-1 5 
s, Bzanownym amatorkom ; 
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D*> ry forlepian pragnę wynająć od 
1.go łipca na dwa miesiące. Ulica 
Spacerna, dom W. Krygiera, Nr, miesz- 
kania, 1 na dole. 408-1 


prznia do sprzedania z powodu wy- 

jazdu, przy ulicy Lubelsziej, w domu 

W-go Nowakowskiego, w każdym czasie, 
411—2 


M7 człowiek, z wykształceniem 
gimoazjalnem, pracujący od lat kilku 
w jednej z poważniejszych firm tutej- 
szych, posiadający gruntownie języki: 
rosyjski i polski, obeznany praktycznie z 
buchalterją, a także z gospodarstwem tes- 
nem i w części z gospodarstwem domo- 
wem, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
czy to w handlu, przemysie, lub gospo- 
darstwie. Rekomendacje osób poważnych. 
Wiadomość w Redakcji Wiadomość w Redakcji Gazety. _ 410-5 410-3 
R DORESIENIE 
= ipo y art: łaskawej na 
mnie Publiczności pozostawiam 
jeszcze nadal w Radomiu skład 
mój szkła, porcelany, fajansu, 
lamp i galanterji, i starać się bę- (3 
przenieść i przyłączyć go do skle- ; 
pu mojego w Radomiu. 405-2 
Adam Cybulski. 
OOOQGGOOCODODO czony: 

1 | : Ą 
St Rakowskiego 
Róg Lubelskiej i Warszawskiej. 

Skład papieru, gałanterji, perfumerji, 
wyrobów płaterowanych J. Frageta, biżu- 
wachlarze, portmonotki, pugilaresy, port- 
papierosy, szachy, arcaby, domina, 
wiełki wybór zabawak dziecianych poko- 
jowych i ogrodowych. Łut perfum ory- 
ginalnych angielskich 40 kop., 100 ar: 
kuszy papiąru i 50 kopert z literami od 
60 kop., 100 biletów drukuje na nocze- 
kaniu od 50 kop. Wielki wybór regóstrów 
pa aka nych 1 wszelkiego rodzaju dru- 


PO RECEPOPAZO 


dę tym więcej doborowym toawa- 
rem i stogunkowo bardzo nizkiemi 
cenami coraz więcej zjednać sobie 
Jej łaskawe względy. 
Natomiast skład mój porcelany 
i szkła w Kielcach mam zamiar 
terji srebrnej i złotej, skład nut na forte- 
pian i skrzypce it.p., książki do nako- 
zeństwa od 25 kop. do 15 rubli, koszule 
od rs. 1 k. 25, kolnierzyki, mankiety, kra- 
waty, laski, baty, spiedruty, grzebienie, 
szozotki, lustra, parasole i parasołki, 
Sprzedaje po cenach możliwie nizkich 
Magazyn. St. RAKOWSKIEGO, róg Lubel- 
0 


skiej I Warszawskiej, dom W-go Ki 
386-32 


FABRYKA MEBLI 


Istnicjąca od lat 20-stu wraz z 
Magazynem gotowych Mellt F. 
Drzewińskiego w Radomiu, z d. 
I-go lipca r. b. przeniesioną zosta- 
nie z domu Grliina do hotelu Pol- 
,skiego, przy ulicy Lubelskiej. 

Tenże zakład, jak dawniej, tak 
i nadal wykonywa wszelkie roboty 
dekoracyjne, przeróbek mebli, i t. p. 
po cenach nader nizkich. 

Potrzeba jest 2-ch uczniów do 
tej fabryki do wydziału stolarskie- 


A > 0 BBE Z CE Z Z o o 


p ócień złoty, z gładką tarczą grawe- 
rowaną, zaginął, Ktoby takowy zna- 
lazł, raczy odnieść do Redakcji, za na- 
drodą rs. I5. 402—1. 
| PANORECC chłopców do klasy 
wsiępnej gimnazjalnej, ulica Szpital- 
na, dom SS-rów Lubienieckiej. 
313-3 S. Postupalski, 


CIĄGNIENIE LIPCOWE 
Pierwszej Pożyczki Premjowej 
z 1864 r. 


Asekuracja od sztuki Kosztuje 
GO kopiejek 
bez żadnych innych kosztów. 
Zamiejscowi raczą nadesłać markę na 
porto. 394-4 
Biuro Bank. Gazety Losowań 
w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście, Nr. bl. 


| a że ma Ma je Mies ża ba ba 2 
Uznane powszechnie 
za najlepsze 
Kieleckie 
| G I L Z % 
ż 
« 


hygieniczne niesklejane 
fnbryki Braci 
ROZWĘŻ 
z najlepszej i rekomendowanej 
przez amatorów bibułki francuz- 
kiej „Les Dernieres Cartouches* 
nabywać można 
w kadomiu 


w hamatu towactów hołon. 


FELIKSA POTOCKIEGO 


ul. Lubelska, dom W-go d ra Płu- ' 
żańskiego. 380 ; 


AGARRAŁORAJ 


Od kop. 10© za rollcę. 


| trzykrotnego ogłoszenia, 


połeca: Najlepsze, 
Maszyny do szycia wszelkich systemów, 
taniej 10% od cen, praktykowanych w 
innych składach, na spłaty tygodniowo 
po rs, 
i oliwę najlepszą i taniej. 
Wyżymaczki i welocypedy (Rowery.) 

Przyjmuje maszyny wszelkich systemów 


, ||Od kop. 10 za rolkę. |. 
BRAŁ A D 


OBIĆ .PAPIEROWYCH 


pod firmą 


JJ TENENBAUM 
w Radomiu, 
naprzeciw Sądu okręgowego, 


poleca w wielkim wyborze obicia 
dB najświeższych deseni i 
i orów, w gatunkach, począwszy 
od kop. [0 za rolkę, aż do wspa- 
niałych. Podejmuje się całkowitej 
renowacji mieszkań z wytapeto- 
waniem, pomalowaniem sufitów, 
oraz drzwi i okien, po cenach na- 
der umiarkowanych. 


| Byroaezor'doxpo | 


Z 8 drogi Żelaznej Twangrodzko- 
Dąbrowskiej, podaje do wiadomości, 
iż nioodebrane przez interesanta wyroby 
tabaczne 3 skrz., wagi 9 pud,, 7 £, Przyj 
byłe 8 (20) maja, r.b. na st. Wierzbnik 
ze st. Brześć, za frachtem Nr. 814, od 
Bormana na okaziciela, pa zasadzie rt, 
90 ogólnej ustawy dróg ross., podlegają 
sprzedaży przez publiczną licytację, po 
upływie 3 miosięcy, od dnia ostatniego 
O sprzedaży 
nastąpi osobne ogłoszenie.  1310u/ „1 
EO warren r AKA 
BIURO BANKOWE „,Gazety Losowań* 
1u Warszawie, Krakowskie Przedmieście Nr. 51. 


Wydział kasowy Biura sprzedajo i 
kupuje banknoty t monety zagraniczne 
po kursie dziennym. 

Biuro wydaje przekazy i listy kro- 
dytowa óttresfic cródit ciroulaircn) 
na wszystkie znaczniejsze miasta oraz 
na miejscowości kuracyjne, np.: 

Akwiz zgran, Baden-Baden, Biarritz, 
Jims, Franzensbad, Marienbad, Os- 
tenda, Teplitz, Wiesbaden itd, 


errare 
308—22 
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


KAROLA CYPEL 


w Radomiu, ulica Lubelska, dom 


W-go Tichtensztajna, 
najpraktyczniejsze 


1: Igły wyborowego gatunku 


do reperacyi. 
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© domu W-ej Romanowskiej. 
ty  318-1 


| NABGTSROWTADROWM 


seciarstwa wchodzące. 


> 


Wyrabiam gorsety od rs. 2 i droższe. 
Przyjmuję pranie i reperacje gorsetów. 
Pracownia moja gorsetów — przy ulicy Lubelskiej, w 


> OE OWOC 
 MAAGÓWNIA © dREURGÓWE 


Po ukończeniu w specjalnym zakładzie nauki wyro- 
bu gorsetów — przyjmuję wszelkie roboty w zakres gor- 


A 


acz 


M 


MARJA NIEPOKOJCZYCKA. j 
ROH WOOTY 


Ogłoszenie. Zarząd « drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do wiadomości, iż niżej wykazane niceode* 


brane przez interesantów towary, na zasadzie art, 90 ()gólnej Ustawy dr. ross. podlegają sprzedaży przez publiczną licyta* i 


| 
| go i tapicerskiego. 3839 


cję po upływie 3 miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. 


| 4745l23IV9l r. 


| 16717] 261V Kielce 


6766] 7I1V „ | Warszawa N. 

TI0J27IV | = 

Tai9|27IV , 3 a 

140]29IV „ | N.Aleksandr. 
| 23876] 8IV „ | Łódź 


8. Petersburg | Ostrowiec 
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+5 mIesiĄC I Stacja Stacja Nazwisko Nazwisko 
5 |rok przy- NE 
|bycia to. | wysyłająca odbierająca | wysyłającego odbiorcy 
> Waru 


W. Busztedt | J. Bil 


n Goldblut Okaziciel d. £. 
n llerman Stein - va 
. Szkalek Buczyński 

n Rapel Okaziciel d. £. 
n Bomsztein ; ALF 
„ | K. Szajbler m RK 


O sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie, 


z 


Redzaj towaru 


Ilość sztuk 


Sprzęty domowe bi KZ 
Mydło 2 |v12 | 00 
Wino 1 6 4/00 

Krochmal 1 1 | 00 
Kapelusze 1 2 |10 

Wyroby powroźn, | 1 2 | 36 

Płótno 1] 8 | 10 


jęzaczwezzwanczwazes Skład towarów bławatnych, sukna, kortów i futer 


WILGOĆ : GRZYB 


| stanowczo usuwa Ę 
technik 


WIECZORKIEWICZ. 


Wiadomość w Redakcji. 
8656-16 


14 


Redaktor i Wydawca Rajmund Masłowski 


JNoaBox€u0 ) I[oneypo». =ri PaXOME, m, 21 ona 1881 r. 
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| J0ZEPA MARTOFEL 
Evanóaa IDZ OM TNA UI 
poleca: 
Kamgarny i korty na ubrania męzkie; szewioty, dradimy na płaszczyki i żakietkie 
Wełny fantazyjne, jedwabie, aksamity, satynki i krotony. Dywany, juty i kre 
tony meblowe. Firanki białe i ciemne. Płótna jarosławskie, bieliznę stołowd. 
chustki webowe i drelichy. Ceny przystępne. 
| Resztki i towary wysortowane od 25%, do 50%, niżej ceny. 
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